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Ij //-ej nana do f-ej' wiccscrrin.)—V ystawa obrazów spól«

przez p. Stani-

minut 47
. 9
: 22

Małgorzaty Kr.
Barnaby Apostoła.M 
Onufrego A. 
Antoniog'' z Padwy.

Konica „W sprawie nawozów azotowych": 6) referat 
p. Stanisława Dłużę wskiego „O sprzedaży wełny 
niemytej”; 8) skrzynka zapytań; 9) sprawy bieżące 
i drobne wiadomości z dziedziny przemysłu rolnego; 
10) wnioski członków.

Wiadomości bieżąco, i
żądanie ministerjum dóbr państwa władze | 

e “pracowywują projekt przepisów, dotyczą- 
'vykupu znajdujących się w dzierżawie wieezy- 

^rantów skarbowych w Warszawie i na Pradze. 
pi(j Zżymaliśmy wydane świeżo w druku „Spra-

Rakiatny: n j>iri wiara 
garinąatowy albo Je?> mhj-n* 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kop.

Nekrolog) a: za jeleń wiarss 
15 kop.

Zwyczajne i małe o»! tur
nia w dodatkach, poratuiyei rue 
namioszozają się.

Ogłoszenia l prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
c-ei rano do 8-oj ■wico'Z., w me* 
ds i cle i święta od do 1 7> v«oł

meteorologiczne za pierwsze półrocze roku i 
110^°”’ °hejmnjące dane dla 32-ch stacyj, do związ- | 

. Setwacyj należących.
i. x I j --- ■ . i ■

)°czne zgromadzenie ogólne akcjonarj uszów 
k pi Zebro wskiej naznaczono na dzień 22 gi b. m. 
V^Vek upływa ostateczny termin do składania

J R E w U m E RA T A.
' fk^Ur-*er Wncszawski wy- 
tjo 1 oni poweaedi.io wie- 
l‘ rein, w niedziele i święta r*- 
i A a nadto wychodzą stale w

I tli powszednie, z wyjątkiem
1 K^Po^uąteczuych, dodatki po- 
t^arunki prenumeraty podań* 
'le* naffł5wka numeru gl6« 
(^“dzielna przedpłat* na do- 
kyk poranny przyjmowaną był 

oże.
-------------- ,i yriK Norbert* Biskupa.

I p?*arcelc Roberta Opata.
' Maksymjana Bisk.
v.yOota;__ Pryma i Felicjana

• ka] 6 “• m-i V gouzmw o-uj wiec
- 4hi 1 Udziału warszawskiego Towarzystwa po- 

russkiego handlu i przemysłu, odbędzie się 
i łer, enie członków sekcji 1Ii-ej przemysłu rolnego', 
uk>kn}^°rx^4ek dzienny zapowiada: 1) odczytanie 
Sacjj z poprzedniego zebrania; 2) sprawozdanie 
i Prz .,W ^pmwie zapobiegania dewastacji, odczy- 
!<ieje^Z P- Adolfa Suligowskiego; 3) sprawozda- 
^*rsk*C^' W sprawie ochrony roślin i zwierząt go 
\ (u, , ,°d szkodników i chorób, przez p. Stani-

=> Wizytacje ochron.
Wczoraj, o godzinie 11 ej przed południem, odbyła 

się wizyta w ochronie 2-ej przy ulicy Jasnej pod nr. 
2-im.

Zakład ten utrzymywany jest kosztem hr. Przez- 
dzieckicb.

Dzieci uczęszcza do ochrony około stu, które de
klamowały, odpowiadały treściwie na zadawane py
tania przez dozorczynie: pp. Wolską i Kairzyk.

W końcu aktu z ofiar opiekunek pań Konstantowej 
i Gustav owej hr. Przezdzieckich, dziatwa suto obda
rowana zestala.

Z łona warszawskiego Towarzystwa dobroczynno
ści znajdowali się: prezes wydziału ochron i wicepre
zesi pp. Jurkiewicz i Konopczyński; członkowie:

i Wzorów przemysłu AbiyczDepo i rękódzielnimco ' phowski i dr’ W^znhnr ’ vl" "““‘i /I nl.nl f ł<łnnv Tv r>Wł «»/»łiłi Tv’ liontzr; znonzvwTn * * *
Lekarzem ochrony jest dr. Woźnicki, a opiekunom

O godz. 5-ej po południu, w domu pod nrem 24 ym 

nie XXlX-ej i w szwalni VIII ej-
Oba zakłady, wirowo prowadzono, utazymywane 

i są przez małżonków Rotwandów.
Na wizycie były opiekunki pp. Marja Rotwandowa, 

i jenerałowa Szebekowa. Józefa Szebekowa, Marja Fo- 
i landowa, Ludwika Szpringfeldowa, Marja Struwe, 
: Zofja Rutkiewiczówna.
' Do ochrony uczęszcza dzieci 103, a w szwalni prze- 
i 'bywa 32 dziewczynek.

Z członków warszawskiego Towarzystwa dobro- 
! czynności byli na akcie p. Szymon Krzeczkowski, pre- 
i ześ wydziału przytułków; Konopczyński, wiceprezes 
i wydziału ochron i inżenier p. Feliks Rycerski.

Dzieci przez pp. Rotwandów obdarowane zostały 
róźnemi cennemi podarkami.

Również, o godz. 5-ej po południu, odbyła się wi
zyta doroczna w ochronie XII ej, w żłobku i szwalni 
II ej, przy ulicy Złotej pod nrem 58-ym.

Zakłady pomienione noszą nazwę „Leopolda i Ró
ży małżonków Kroneubergów”.

Ochrona składa się z czterech oddziałów, do któ- 
' rych uczęszcza 158 dzieci (chłopców 89, dziewcząt 69).

Dozorczyaiami dziatwy są pp. Przybylska, *Zbo- 
i rowska, Wyszyńska i Zdźitowiecka.
i W żłobku wizytujący znaleźli 30-ci dzieci od lat 
i 2 ch do 4 eh; dozorczynią jest tu p. Marja Zaifert

W szwalni w obu salach było dzieci 85; dozorczy- 
! niami są: pp. Marja Kopczyńska i Marja Szymanow

ska.
Na wizycie pomienienych zakładów byli obecni: 1 

prezes wydziału ochron rz. r. st. Karol Jurkiewicz, 
wiceprezes r. st. Emiljan Konopczyński, oraz delego
wani warszawskiego Towarzystwa dobroczynności 
pp.: r. st. Kazimierz Rutkowski, Tomasz Dybowski, 
Colonna, Czosnowski, Lipiński, Cełichowski, Józef 
Tarłowski, dr. Wszebor, ksiądz Kobrzyński i pro- j 
boszcz parafji Wszystkich Świętych ks. Matuszew- ! 
ski.

L Li ’ • • ______ oi Opiekunem trzech wyżej wymienionych zakładów i
i ^ali> a A5'.e<? k m’’ 0 S0(’z’n*e 8'eJ wieczorem, jest p. Stanisław Kotkowski.

Z opiekunek były obecnie na akcie panie: Or- ! 
twejn z córką, Elżbieta Maryniewicz, Katarzyna ■ 
Kanigowska, Żofja i Helena Grabowskie, Pelagja j 
Choromauska i Rudnicka, małżonka inżeniera.

Wczoraj, o godzinie 6-ej po południu, w warszaw- 
skiem Towarzystwie dobroczynności odbyło się posie
dzenie wydziału gospodarczego; między innemi po
stanowiono powierzyć roboty mularskie w gmachu 

r* ĆhT|OU SZKOllniKow 1 chorób, przez p. .Stani- po-augustjańskim przy ulicy Piwnej, gdzie mieści się 
“t‘c“ow“kiego; 4) referat dra Mizerskiego ochrona IX-ta imienia księdza Baudonina, majstrowi 

hodowli drożdży"; 5) referat p. Józefa . mularskiemu, p. Popławskiemu, który złożył najko-

KAŁENDAR&
^Uoż»« tłonuiAsłie: Dziś Cichoruira, jutra Wisława bŁ 

^J’^adzeMa: Posiedzenie członków zarządu Kasy wkła-
“‘^liczkowej emerytów warszawskich. (Lokal Kasy 

l]"*achu resursy obywatelskiej przy ulicy Kiak.-Przedm.— 
l eiJ połudaiem.)— Pierwsza sesja organizatorów zabawy 

I b* 11 * Dolinie .Szwajcarskiej na dochód Towarzystwa do- 
' ij; •^Jiiuości. (Mieszkanie członku komitetu, p. Doria-Der- 
y. Mcza—12 w południe,)— Zebranie ogólne członków To- 
JłW Ł-łtwa okręgowego Krzi ża czerwonego. (B. zamek kró- 
^tis F^iuóniu.) — Sesja zgromadzenia -piernikarzy. 
4j^*8zkanie starszego, Kapitulna, 8—5 po pot udniu.)—1’osie- 
'kj?-e członków rady gospodarczej Arcbikonfraternji litera- 

(Kancelarja zarządu, Ogrodowa, 23—G po południu.) 
w** z c7rk“łu Mostowskiego. (Plac Kercela przy ro- ;

l|.® Wolskiej—w godzinach porannych.)
Wizyta jeueralna członków delegowanych Towa- j 

h. dobroczynności w ochronie XXV-ej dla ubogich dzio- 
jdLekal echrony, Okopowa, 12—5 po południu.)

tiu^e: Wystaw* Towarzystw* sztuk pięknych, i 
Towarzystwa przy ulicy Krakowthic-J izećmieście M

^raiia do 4-ej po południu.)— V.ysrawa obra- j 
tj 7f“żrywulta. (Lolal wystawy w^hotalu Europejskim— !

tY^lzrzy i rzeźbierzy. (Lokal wysiewy przy ulicy Rowy- rr- --------------- • u.<,uvi>u&jua<iu, vz.ivun.vnic.
b at M 27-Od JO-ej nana do 5% wieczoreu;.)— Wystaw* : Strzyżewski, Kolkówski, Kazimierz Rutkowski, Celi- 
l)>■ 1 *zeiów przemysłu laujycrucgo i jękodzielnrczfgr - chowski i dr Wszebor l?^t*»epo. (Lolal vystawy w gmachu Muzeum przemysłu r 
Iij^hiictwa przy ulicy Biakov ;lie-Jrzecirie.ście M 66— co- J 

!>i * Die cd JC-ej siana t’o 4-ej jo południu, w niedziele p. Konrad Kurowski.
V.ł 'więtnod 12—4-ej popołudniu. Vejscie bezpłatne.)— C - - • ...
% J ujenm "jV^’yt^V'roKiaw* p^zy “tlFcy'KTakowskiX L.e?z"°> 0<łbJ ’roczaa w ocbro'
liK^.^tcie X tG — codziennie od lt-ej zrana do 4-ej po 
vki°Łłl1’ r-B rrcinieólniiów cd 7— t-cj wieezoreir, w ule- 
"Jm ł,S ’ Jt-ej srana do 4-ęj po południu.)—

ettcgraiiezua. (l okal wystawy przy ulicy Miej.
/ ki • łiianickiegc—od ]L-qj zrana uu G-ęj po
CTfc p”*)-Mystawa starożytności. (Królewska Xś 1. ’óg 
|'tit •"t'rzedm.—od 10 ej zrana do 6-ej po południu. Wef-

15->
khusę wa letnia na d. chód instytutu moralnej po- 

Mokotowie. (Dolina Szwajcarska—6 wis- 
lep.

Wielki: dziś widowisko zawieszone; jutro rNa 
kbj" J-I,(ia" (opera;, .Diablotin" (divertissement balotowe) 
! M..'^ahawa dziecięca” (divertissement baletowe); — Le- 

-Jak myślieie?" (komedja fantastyczna); jutro 
fMj . (komedja —ostatni występ gościnny pani Natalji Sren- 
rk8g0 w J" dziś .Biedna dziewczyna” (wodewil); jutro 
PÓz*' tyrolskie’ (opoiotka—z udziałem panny Klementy- 
i\ę,?s,l0.wskicj) oraz .Ciotka Karola” (krotochtrila). (8 wio- 
}jłąs^w’a tniejtki-. Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
( 2Iiaj^uje £k 11B dzień dzisiejszy 30817 rs. 95 kop. 
Jhr ^‘i wydawano będą od 9-ej zrana do 12-ej po połu- 

P;el0IiS»ta walorów i wykupy uskuteczniają się od 9-ej 
°° 2-ej po południu i od 4—6-ej po południu.)

rzystniejszą ofertę, a robotę okna gotyckiego w gma
chu pe-ilominikańskim majstrowi p. Dmochowskie
mu. W końcu załatwiono interesy bieżąca.

Zebranie koleżeńskie.
i Byli uczniowie gimnazjum Iii-go w Warszawie,
i którzy ukończyli ten zakład naukowy w r. 1869-ym
i za pozwoleniem władzy, obchodzić będą w d. 30-ym 

b. m. 25-tą rocznicę ukończenia nauk gimnazjalnych.
j Współudział w zebraniu wezmą i koledzy, którzy 
: z poprzednimi byli razem w klasach V-oj i VI ęj 
; w latach szkolnych 1866/7 i 1867/8.
j Zaproszenia do kolegów, których adresy były wia-
i dome, już rozesłano.
i Koledzy, którzy zaproszeń n>e otrzymali, mogą za

sięgnąć informacyj o szczegółach zjazdu u p. Józefa 
Paprockiego w Warszawie (Senatorska 19).

= Dzisiejsza zabawa.
Dekorowanie Doliny, pomimo deszczu zostało

i wczoraj uskutecznione.
j Za estradą urządzono wspaniałą bramę tryumfalną,
i ozdobioną festonami z zieleni, flagami i róźnokoloro-
I wemi lampionami.

To już zasługa szanownego p. Nowickiego, budo
wniczego miejskiego, który przez cały dzień wczo
rajszy oddal swój czas bezinteresownie na usługi ko
mitetu.

Balony będą puszczone w liczbie trzech z górnego 
ogrodu, a trzykrotnie będą zapalone ognio bengal
skie.

W koszach szczęścia ( jest ich 10) znajduje się z gó
rą 2,000 przedmiotów i każdy za 25 kop. ma prawo 
coś wydobyć.

W piernikach od Wróblewskiego dwaj szczęśliwcy 
znajdą złote monety.

Zabawa rozpocznie się punktualnie o 6 ej po połu
dniu; obfity zaś program ledwie o północy będzie 
skończony.

Transparent, przedstawiający „Anioła Stróża", wy
konany przez p. Ludomira Szpadkowskiego, który 
swą pracę bezinteresownie poświęcił, udał się zna
komicie.

Kasy będą w Dolinie dziś od 11-aj zrana otworzo- 
ne; bilet wejścia kosztuje 50 kop. (kontramarok nie 
będzie), dzieci do 10 ciu lat płacą połowę.

Kartki na prawo wyciągania z koszów szczęścia, 
będą sprzedawane w ogrodzie, jak również progra - 
my i bukieciki, których znaczną ilość dostarczy p. A. 
Biernacki i firma C. Ulricha.

Bilety na miejsca numerowane do cyrku w znacz
nej części zostały rozsprzedaue; krzesła przed estra
dą zarezerwowano można nabywać w kasie.

= Kanalizacja i wodociągi.
Sprawę skanalizowania ulicy Hortensja ostatecznie 

załatwiono i wymaganą przez miastosumę4000 wnie
siono do kasy.

Podług pierwotnego projektu spadek z tej ulicy 
skierowany miał być ku Nowemu-Światu, czyli do 
kanału C.

Ponieważ jednak ulica Hortensja nie jest w tym 
kierunku wytkniętą, przedłużenie zaś jej stanowi wła
sność prywatną, przeto kanał ma być tylko tymcza
sowy ze spadkiem do Szpitalnej.

Budowa składać się będzie z rur szteingutowyeb 
i w tym jeszcze miesiącu pod kierunkiem inż. Krzy
żanowskiego ukończoną zostanie. .

Wczoraj rozpoczął inżenier Preyss ukla(lan:® *’1‘ 
wodociągowych na ulicy Suchej ku zabudowań 
wołyńskiego pułku łejb-gwardji- y,.qta-

Przecięcie pcla mokotowskiego zaopatr
nie w hydranty. 0,iKwbiorcy PP- Szuster

Robót tych dokonywają przedsiębiorcy pp
i Peschl. . rzekiadanie starych

Dzisiaj znów rozP^c0 ńJ celu nietamowame 
rur na placu Sasknu, J,-woslawnego. 
buSXegn°3wycb posesyj uzyskało zatwierdzą 
nie robót kanalizacyjnych.

Wschód księżyca o godZMis f<2 auaat 6 ń i Niedziela: 
Zachód u ,, 5 , 17 w. I Loniedzu
Wysokość wody na Wiśle st. 3 c. 2 <st. 3 c. 5) Wtorek:

, ______ , __________ —. __w_ , —________ Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 10*.___________ I Środa:______ ________ _______
Redakcja. Administracja i lirukamiat Plac Teatralny nr. Telefon Hedakcji — Telefon adiniaistr. 519^

Wschód słońc* o godzinie 3* 
Zachód w „ 8-
Długość dnia godzin 16 
Przy było w 8

Łoisi kawior własny. Piotrkowska 7/281, telefonu, nr. Oytossenia do „Siurjcra Warsaawskiego” między 
innymi przyjmują: Ajencja Marasa w Paryżu. Hudolf Jflósse. Ilaasenstein f Vogler A. G. i wszystkie 

__  ____ pierwszorzędne biura anonsowe za ffrumcą.



Z większych notujemy dom p. Rampela przy rogu 
nłie Zimaej i Elektoralnej, jeden z najobszerniejszych 
w mieście, oraz browar pp. Haberbuscha i Schielle 
przy ul. Krochmalnej.

«= Na rowerze.
P. Emil Faler, który według zapowiedzi przybył 

wczoraj do Warszawy o godzinie 11| przed połu
dniem, komunikuje nam kilka dat ze swojej wycie
czki.

Przestrzeń z Moskwy do Kijowa, tj. 900 wiorst, 
cyklista przejechał w ciągu dni 4-ch i 5-iu godzin.

Na przebycie zaś przestrzeni z Kijowa do Warsza 
wy, 800 wierst, zużył 6 dni i 3J godziny.

= Kradzieże.
W dnia wczorajszym do przechodzącej r-^.ez ul. Dziką pa

ni Weberowej. zainieszkałaj pod Jft 27-yć- przy u). Żórawiej 
zbliżył się jakiś wyrost*1’., prosząc o Jałmużnę; jednocześnie 
dwaj inni ludzie silnio panią W. potrącili i okazało się, iż 
wyrwano jej portmonetkę z kilkunastu rublami; dwaj złodzie
je zostali ujęei; są to: Mordka Seinerfog"1 t Mendel Krasny, 
znaai recydywiści. — Pod XI 37-ym pray ul. Franciszkań
skiej Fajdze Chwili skradziono garderobę i zegarek.—Z mie- 
ezkauia Aatcniego Kligiera pod JO 30-yn> przy ul. Świętojań
skiej skradziono różne rzeczy wartości 120 rs.; trzy osoby 
poszlakowane o tę kradzież, aresztowano. — Ze składu Ku- 
kaza pod Jft 27-ym przy ul. Leszno skradziono ciężki i dużych I 
rozmiarów kocioł wartości przeszło 100 rs. — W kościele na 
Pradze podczas nabożeństwa okradziotio: Antoninę Piasko
wą i Jadwigę Nowakowską, którym wyciągnięto portmonet
ki, zawierające po kilkanaście rubli; złodzieja z łupem przy
trzymano już po wyjściu z kościoła.

— Z ulicy.
W bramie domu pod XI 11-ym przy ul. Bednarskiej znale

ziono jakiegoś mężczyznę przyzwoicie ubianego, w stanie nie
przytomnym.

Nieznajomego odwieziono do szpitala w. Rocha, gdzie 
stwierdzono jakąś groźną chorobę gorączkową.

Na ul. Wołomińskiej przed domem pod Jf» 22-im kilkolotni 
Wincenty Ciechanowicz, przeskakując rynsztok, upadł i zła
mał prawą nogę.

Malca odwiezione do szpitala Dziecięcego.
=t Utoaięcie.
W dniu wczorajszym, około godz. 7-ej zrana, znaleziono na 

prawym błze«u Wisły, w kierunku Jabłonny, odzież 16-le- 
tniego Michała Kuszyńskiego, syna właściciela osady mły
narskiej.

Kuszyński poszedł się kąpać i, lubo umiał dobrze pływać, 
niewątpliwie utonął. •

Pomimo usilnych poszukiwań, zwłok debata nie odnale
ziono.

= Samobójstwo.
W dniu wczorajszym, około godz. 2-ej po południu, Gu

staw Gerke, zamieszkały pod .W 46-ym przy ul. Złotej, prosił ' 
żonę o załatwienie jakiegoś sprawunku.

Kiedy ta po upływie godziny wróciła, zastała męża wiszą
cego na drzwiach.

Wszelki ratunek był już spóźniony, a wezwany lekarz 
stwierdził zgon niedawno nastąpiony.

Desperat zostawił iist, w którym żegna żonę i tłumaczy, iż ' 
nieuleczalną choroba, prryczyniająca mu wiole cierpień, sta- i 
newi jedyny powód pozbawienia się życia.

Z tom mokotowskiego.
Zdając sprawę z tegorocznych wyścigów, niepodo

bna nie rozpoczynać sprawozdania od kilku słów 
o przedmiocie tak banalnym jak pogoda, która z dzi
wnym uporem prześladuje zabawy sportowe. Wczo
raj słoneczny poranek zdawał się dobrą wróżbą na 
dzień cały—tymczasem powoli niebo zaczęło się za
ciągać chmurami a od południa deszcz rozpadał się 
na dobre, zamieniając się chwilami w ulewę, która 
i tak już bardzo wilgotny tor wyścigowy zamieniła 
w grzązkie, dla koni niezmiernie utrudzające błoto 
i stała się powodem, że w lożach dam prawie wcale 
nie było i na placu stawiła się tylko brzydka połowa 
rodzaju ludzkiego. Zważywszy na straszną pogodę, 
stawiła się ona nawet nadspodziewanie licznie, znę
cona zapewne jednym z ważniejszych biegów, bo wy
ścigiem „Oaks”, w którym do popisu stają zwykle 
najlepsze trzy letnie klacze stajen naszych.

Pomimo ulewy wkrótce po godz. 4-ej dzwonek dał 
znak rozpoczęcia gonitw.

Pierwsza z nich Sprzedażna z nagrodą rs. 400 na 
dystansie dwuwiorstowym rozegrała się pomiędzy 
„Inezą” A. hr, Potockiego a „Bandytą” p. W. Li- 
chaczewa. Gonitwa ta trwała 2 min. 39 sekund i za
kończyła zwycięstwem „łuezy”. „Bandyta” pozostał 
za nią o długość.

Totalizator płacił rs, 31,
Y nielepszych, niż pierwszy bieg, warunkach ro

zegrała się druga gonitwa o nagrodę Mokotowską 
rs. 500 na dystansie 2-wiorstowym.

Bieg poprowadziła „Lea” p, g. Niezabytowskiego 
i przodowała do połowy mety, tu jednak wysunęły 
się naprzód „Liliput J. Dobrogosta i „Imperiał” 
A, hr. Potockiego. Niebawem „Liliput” stanowcze 
wyszedł na czoło i ukończył bieg w min. 2 sek. 36, 
pozostawiając „Imperiała na dziesięć długości za 
sobą.

Totalizator płacił rs. 16.
Trzeei wyścig o nagrodę „Melbourne” rs. 1000 — 

dystans 3 wiorsty—trwał min. 4 sek. 20.
Silny „Simona II” M. lir. Zamoyskiego przybiegł 

pierwszy do celownika na dwie długości przed ogól
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na faworytką „Sylfidą” p. L. Grabowskie...o, tr’--;« 
na pół konia była „Kundry” p. J. Reszkego, czwai 
tym „Hektor” A. far. Potockiego, a po za czarną Ha
gą pozostał „Kiemlicz” p. Sonnenberga.

Grający n- „Simounall" otrzymali z pojedyńcze- 
go totalizat-“a po rs. 98, a w podwójnym po 20 rs. 
za 10,—za „Syllidę” podwójny płacił rs. 14.

Z następnej gonitwy o nagrodę „Oaks” rs. 1,700 
dla klasy 3-lotnicli, dystans 2 w. 133 sążni A. hr. Po
tocki wycofał swoją „Igraszkę”, do startu więc sta
nęło tylko sześć współzawodniczek.

Bieg ukończyła w min. 2 sek. 50 „Aubergine” 
p. L. Grabowskiego, mając za sobą o długość zagra
niczną „Fair-Tail” p. J. łleszkego, trzecie miejsce za 
jęła „Bajaderka” stadniny rządowej w Janowie, da
lej przyszły „Marcelina” p. S. Sonnenberga, „Jolan
ta" p. E. Korsaka i w końcu „Attraction” p. J. U. 
Niemcewicza.

Zwycięztwo „Aubergine” uważane było za tak pe
wne, że totalizator pojedynczy pomimo, iż w biegu 
uczestniczyło sześć koni, płacił tylko rs. 18 za dzie
sięć, podwójny zaś rs. 14 i za „Fair Tail” rs. 24.

Towarzystwo wyznaczyło rs. 400 nagrody za wy
ścig z płotami na dystansie około 3 wiorst.

Ubiegały się o nią trzy konie: „Kmicic” p. J. Zbi- 
jewskiego, „Vantour” p. W. Licbaczewa i „Licemier” 
kor. Lucego.

Wybornie przez jeźdźca prowadzony „Kmicic” 
poprowadził i ukończył wyścig w min. 4 sek. 28, nie 
dając się ani na chwilę wyprzedzić żadnemu ze 
współzawodników. Drugim na trzy długości był 
„Vantour’’, trzecim „Licemier”.

Totalizator płacił rs. 14.
O nagrodę dodatkową rs. 400, w biegu Ina dystan

sie wiorstowym, przeznaczoną dla koni, które 
w sezonie wiosennym nie były zwycięzcami, po wy
cofaniu og. „Memento” przez właściciela p. J. Gliń
skiego, ubiegały się tylko cztery konie.

Pierwszą do mety przybiegła ,,Neddy” p. E. Kor
saka w min. 1 sek. 54, na dwie długości za nim był 
„Labrador” p. J. Reszkego, dalej przyszły „Perce- 
Ńeige” p. G. Zielińskiego i „Śeduction” p. J. U. 
Niemcewicza.

Totalizator pojedynczy płacił rs. 18, podwójny po 
rs. 11 za dwa pierwsze konie.

Ciekawą bardzo była ostatnia gonitwa steeple chase, 
na dystansie około 3 wiorst z 12 przeszkodami— 
ciekawą ze względu, że na tor wyszły trzy konie ró
wnej prawie dzielności—„Roi d’Ys” p. W. Lichaeze- 
wa, „Rarague" pp. E. Korsaka i G. Świerczkowa i 
„Weraks” barona Wrangla. Istotnie też zawzięta 
toczyła się między niemi walka, wszystkie trzy z ła
twością swobodnie brały przeszkody i chwilami 
wszystkie biegły prawie w jednej linji. Dopiero ku 
końcowi gonitwy „Weraks” wysunął się na czoło i 
dobiegł pierwszym przed celownik w min. 4 sek. 16. 
Niemniej uporczywą była walka o drugie miejsce i 
już przed samą metą „Roi d’Ys” zdobył drugie miej
sce, (o jedną długość za Weraksem”), a tuż za nim 
była „Rarague”.

Zwycięstwo „Weraksa” przyniosło grającym w to
talizatora po rs. 36 za.

NOTATNIK TERMINOWY^
— D. 7-po czerwca, o godzinie 5'/2 po południu, w Towa

rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
wydziału ochron.

— D. 9-go czerwca, o godzinie 5-ej po południu, w Towa
rzystwie dobroczynności odbędzie się zebranie ogólne człon
ków tegoż Towarzystwa.

— D. 7-po czerwca, o godz. 4-ej po południu, na polu Mo- 
kotowskiem, odbędą się piąte wyścigi konne.

— D. 7-go czerwca, o godz. 7't, wieczorem, w lokalu To
warzystwa ogrodniczego (przy ulicy Chmielnej pod Jte 14-ym), 
odbędzie się posiedzenie członków pierwszej stałej komisji 
teorji ogrodnictwa i nauk przyrodniczych pomocniczych.

Na budowę kościoła św. Florjana na Pradze.
J. K. rs. 3.

casiaaaaatf.-wig:.'m mw: njum Manf—

Śfaelcrologja.
We czwartek, dnia 7-go czerwca, o godzinie 7-ej zra

na, w kościele po kapucyńskim przy ulicy Miodowej, od
będzie się nabożeństwo żałobne za duszę

ts-Hna
ś.|p.

Antoniego Wasilewskiego,
subjekta handlowego,

zmarłego w Pułtusku dnia 16 maja 1894 r., na które kole- 4 
dzy zapraszają krewnych i znajomych. 2689 Ji

f Dnia 7-go czerwca, to jest we czwartek, o godzinie | 
iO-ej zrana, w kaplicy literackiej przy kościele katedral
nym św. Jana, odprawione zostanie nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy

s. p. Alfonsa Prejssa. 
niegdy członka Archikonfraternji Literackiej w Warszawie 
iadwukatib 683 i
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fi. ♦ p.

b. wydziału skarbowego, członek archikonfraternji l*1®' 
i! rackiej, obywatel n>. Warszawy, opatrzony św. Sakram®®' 

tami, przeżywszy lat 75, zszedł z tego świata. Pozosta’* 
jedyna żona po stracie męża nigdy nieodżałowanego *•' 
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nab®' 
żeństwo do kościoła WW. Świętych dnia 6 czerwca r- 
o godzinie 10 i pół zrana, oraz na wyprowadzenie zwl®* 
w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinio 3-ej po P°*" 
na cmentarz powązkowski do grobu familijnego. —260"

Telegramy „Knrjera Warszawskiego"-
Petersburg 5-go czerwca. (Zei pr. K. fP-U 

Ogłoszone zostało prawo o przejęciu zakładu kąP,f 
lowego w Busku pod zarząd rządowy. (Aj. pólnj

Petersburg 5-go czerwca. (? el. Aj. pótn.)j 
Z Władywostoku donoszą, żo w d. 2-im czerwc* ,f 
godz. 7-ej zrana na stację Spasską na 225-ej wio*’*’ 
kolei ussuryjskiej przyszedł pierwszy pociąg.

Charków 5-go czerwca. (Tri. Aj. póln.)/ 
Wydział sądu okręgowego w Ługańsku skazał 
derców rodziny Arcimowicza, Kozlejewa i Piroż^ 
wa na dożywotnie, zaś Połulaehowa, jako niep®^ 
letniego, na 20 lat ciężkich robót

PRZESILENIE NA WĘGRZECH, J 
JKudapeszt 5-go czerwca. (Td. pr. K. HQ | 

Powszechnem jest życzenie, aby cesarz powie^ 
utworzenie nowego gabinetu napowrót Wekerie^ 
Hr. Ktlhn-Hederwary, Tisza i Szell jednomyślnie j 
radzają to cesarzowi. Z członków opozycji do-’ 
cesarz nie zasięgał rady u nikogo, co wywołało 
przygnębienie w obozie br. Apponyiego, który ch^1, 
wejść w kompromis z hr. Ktlhn-Hederwarym i bj*' 
gotów wejść do jego gabinetu,

TURPIN, z
Pary i 5-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War-) . 

Wynalazek Turpina przedstawiono już ministerja 
wojny. Jest nadzieja, że Francja nabędzie go, L 
żeli okaże się istotnie pożytecznym. Dzienniki 
chwałają naprzemian teraz jego patrjotyzm, 
mując, że Niemy ofiarowały mu półtora miljon* ’ 
oferty nie przyjął

DYMISJA GABINETU.
Herym 5-go czerwca. (TeŁ Aj. półn.) — D*1 

w izbie deputowanych, wśród skupionej uwagia J 
cnych, Crispi oświadczył, że gabinet wręczył kró^| 
prośbę o dymisję. Król o decyzji swojej jeszcz® , 
zawiadomił. Zanim nowy gabinet zostanie 
ny, ministrowie obecni spełniać będą swoje oboi*1^ 
ki, celem załatwiania spraw bieżących i celem 
nania budżetu w drodze administracyjnej. 
dzenia izby deputowanych odroczono.

liaytn 5-go czerwca. (7e/. pr. Kur. War,l‘ 
Wszyscy ministrowie złożyli swoje teki Crizpic|I111))J> 
rozporządzenia, jako dowód zaufania. SoDni®0 
ustąpić.

POCHÓD ŻAŁOBNY- 
Iffedjolan 5-go czerwca. (Tel. pryw. K. "’Le 

Urządzono tu pochód na cześć skazanego n* 1 
tnie więzienie przewódzcy ruchu sycylijski®#0' 
Felice Giuffridy. Przyszło do starcia. 
stronach są ranni.

PRZESILENIE W BUŁGARJI- 
Sof ja 5-go czerwca. (Tel. Aj. półn.) 

nowego gabinetu, Swobodno Słowo, oświadcza, 
bułow padł pod oiężarcm własnym grzechów- 
bułgarski nie mógł znosić dłużej ucisku, pr?eZ 
bułowa wywieranego. Stambułów podał się 
sji w tem przekonaniu, że książę jej nie Pr 
Gra ta nie udała mu się jednakże. Nadziei0 
bułowa pierzchły stanowczo wówczas, kie^X X 
czął wyciągać rękę ku dyktaturze. Obecnie 
poruczone zostały ludziom doświadczony® 1 
wym. Głównem zadaniem rządu obecnego
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*nnąć samowolę policji i marnowanie funduszów rzą
dowych.

W'iedeń 5-go czerwca. (TeŁ Aj. połn.) — Neue 
freie Prese ogłasza rozmowę z bułgarskim mini
strem spraw zewnętrznych, Naczowiczem, który o- 
^wiadczył, że zarówno z Turcją, jak z innemi mo- 
®M8twami będzie utrzymywał dotychczasowe przy
jacielskie stosunki. Wobec Rosji nie zamierza trzy
mać się taktyki wyzywającej Stambułowa.

CHOLERA.
SToruń 5-go czerwca. (T«Ł pr. Kur. TP.)—
Silnie, w rejencji kwidzyńskiej, zmarło na cholerę 

dwóch robotników rzecznych i chłopiec. W innej 
miejscowości pobliskiej zmarł flisak wśród sympto- 
matów cholerycznych. Wisłę ogłoszono za rzekę za- 
rażouą,

SAMOBÓJSTWO.
Buenos-Ayres 5-go czerwca. (T. pr. K. W.)— 

Marenco, dyrektor banku prowincjonalnego, zrobiw
szy deficytu na U mflj., odebrał sobie życie,

Brukselła 5-go czerwca. (7eŁ pr. K. War.)— 
Roznosicie! gazet, anarchista, dał na dworcu kolejo
wym w Gandawie kilka wystrzałów z rewolweru do 
publiczności, ponieważ nie chciano kupować sprzeda
wanej przezeń gazety, i zranił jednego człowieka. 
Policja zaledwie ocaliła go z rąk tłumu, który chciał 
Eu zamordować.

ZAGRANICZNE.
Wiedeń, 4-go czerwćB. 

(KoreeposdencJa specjalna Kuriera Warszawskiego).
Dobrze się powiodło turystom; na swoje srebrne wesele 

Przez trzy dni doskonałe się bawili, bankietowali, wycie
czkowali. Mają się z czego cieszyć; w ciągu lat wybudo
wali lub nabyli po górach 72 schronisk i gospód, utrzy
mując w nich włodarzy zabiegliwych; wież i kolumn t. zw. 
.warten* dla widoków postawili 32, a kilometrów dróg i 
kiełek znaczonych ani zliczyć. Uroczystości ich przyniosły 
howotć: w trzech odsłonach ustępy z opery znanego pro- 
msora, Schmidta, p. t. „Bruno", libretto z poematu Baiim- 
hacha .Zlatorog*. Może więc i lej operze turyści drogę 
utorują na scenę. Zebranie delegatów po naradzie uchwa
ło jednomyślnie wnioski przedstawione przez delegata 
towarzystwa tatrzańskiego, wykonanie ich powierzono 
Prezydjum tutejszego Towarzystwa.
^a wczorajszych wyścigach zwyciężyli: ,Weathestor’ wł. 
**r- Hunyady, „Mirewalo* wł. hr. Henkel, .Perle d’or" 
*1. hr. łestetics, .Siócle” wł. br. Wimpien, .Barat” 
"1. hr. Dlaskovits, Szemrevalo właśc. hr. Baworowski, 
•Leidi” wŁ hr. Schoeuborn, .Don’ wł. Hałasy (10,000 
*°ron).

Pod względem zawodów kobiecych wywołał tu dyskusję 
Wypadek, iż jeden oficer pojął za małżonkę doktora me- 
’tycyny... w spódnicy. Zaznaczono, że jest to nowość i 
Premjera, lecz okazuje się, że to już rzeczy wcale zwykle. 
" Szabca w Serbji żyje para małżeńska doktorów, on le- 
c^y mężczyzn, ona kobiety, a czasem zwołują się na con- 
•‘h’twn. Jest to dr. Vucetics i dr. jego żena nee Poita. 
ttyły minister serbski, Rasza Miloszewics, pojął za mał- 
z°uke doktora Droga Ljocicz. W Zakopanem spotkałem 
Jako doktora całej medycyny, córkę jenerała amerykań- 
ł^iego, Shermana, która tam przybyła wyuczyć kilka 
•czepcułek* zęborwania, gdyż poświęca się deutystyce. 
^utrzyłem z jakim wdziękiem nadobna, wątła niewiasta 
*udliwe szczęki opatrywała—i dowiedziałem się, że to 
c'e panna, ale doktor mężatka, że mąż, szwed (zobaczyłem 
auzwisko), także doktor, oboje leczą, mają osobne praco- 
*Die. Więc emancypowany zawód lekarski nie wyklucza 
u*»odu małżeńskiego, jeżeli osoba po temu.

4 propos listów, które ogłasza Aleksy Karageorgie- 
1C2> jako pretendent do tronu, otrzymałem od posła serb- 

.*lego bardzo ciekawe objaśnienie: Pierwszy władzca Ser- 
Kara Jerzy Petrovics nie był wcale księciem Serbji, 

*e Wybranym przez lud .vrkovni wzd naród a*—na- 
Zelnym dowodzcą; był osobiście naczelnikiem bez prawa 

rz“*dziczności. W r. 1842-im nie wybrano księciem Je- 
^e80, dziadka rzekomego pretendenta, ale stryja Jerzego, 
b *?ałtie nMtSPf7 jego nie mieli prawa do tronu, gdyż tron 

ściśle wybieralnym, nie przywiązanym do jego domu. 
^cie c pretendenta Aleksego nie rości toż żadnych pre- 
Slnsyj, był w Rosji oficerem gwardji, potem adjutantem 
ty??4 Swoje*°’ Alck8andr8’ nie mi,ł tei nigdy prawa do 
Ple u książęcego, był, jak zwykle, gospodar, pan. Do- 
pr r° książę Miłosz, z dynasiji Obrenowiczów, otrzymał 

dziedziczności tronu od sułtana, jako ówczesnego 
Ujj^uchnika. Objaśnienia te mają być udzielone dzień- 

Ual ®diug najnowszej informacji mają rzeczy tak stać: 
wy małżeńskie na Węgrzech ocaleją, ale kosztem o-

Inżenier Navez zorganizował już

drugiej dziękczynnej, odprawionej przez monsignora An- leżyte

Berlin, i-go czerwca.
(Korespondencja specjalna Kuriera W arszawskiego.)

Cesarz królowi saskiemu, przybyłemu do stolicy, ażeby 
uczestniczyć w akcie zaciągnięcia trzeciego syna cesarza 
do szeregów armji i być obecnym na wielkim wiosennym 
przeglądzie wojsk, sprawił niespodziankę, zajeżdżając po 
niego na dworzec fryderykowski powozem, oświetlonym 
elektrycznością. Powóz, zaopatrzony w liczne lampki, 
zarzące się białem światłem, sunąc śpiesznie po asfalcie, 
czynił wrażenie sennego marzenia.

O strasznej katastrofie rodzinnej przy Gr. Hamburger- 
Btrasse, której sprawcą był majster malarski Seeger, kil
ka jeszcze zanotujemy szczegółów. Przypuszczanie, że 
syn najstarszy, uczeń tutejszego gimnazjum Zotji, był 
wtajemniczony w plan ojca zgładzenia całej familji, po
twierdza się. Młodzieniec przed kilkoma dniami, prowa
dząc rozmowę z kolegą, oświadczył, że już za dni kn»a 
diań się rozpoczynają wielkie wakacje; z minę zrozpaczo
ną odmówił udzielenia bliższy-f- wyjaśnień. Żonę swoją 
Sceger zamordował również z jej zezwoleniem. Pozba
wiwszy życia całe swoje potomstwo i żonę, Seeger do 
starszego cechu napisał list z prośbą o pogrzeb uczciwy 
dla siebie i swoich. Następnie wyszedł z mieszkania, aże
by rzucić list do skrzynki, poczem powrócił i powiesił się 
na klamce u drzwi.

Prokuratorja już wydała trupy do pochowania. Po
grzeb zbiorowy odbędzie się jutro na cmentarzu gminy 
Zofji. W sobotę ogłoszono upadłość Seegera. Główną 
jego wierzycielką jest jakaś firma magdeburska, od której 
od lat dawnych brał farbę. Drobniejsze długi swoje See
ger popłacił na krótko przód śmiercią; zapłacił nawet 
w ciągu ostatniego tygodnia komorne zaległe swemu go
spodarzowi, k.

sobistej ofiiary. Wekerle pada, ale stronaietwo liberalne 
ma pozostać u steru, tylko, że pod przewodnictwem ma
gnata, bana Chorwacji, hrabiego Kuhn-Hedervary. Ma
gnaci izby panów oświadczyli, że zniosą klęskę, nie będą 
się opierać absencji wielu członków, iżby ustawy przesły, 
ale stawiają za warunek, żeby nie parweujusz Wekerle 
tryumfował, oraz żeby nowych dziedzicznych parów nie 
powoływano. Jest to kunsztowna kombinacja, ale podo
bno już stanowcza. A.

geli, a potem stanąwszy w stule przed ołtarzem udzieli' 
uroczystego błogosławieństwa, upoważniając przytomnych 
księży, mających pieczę dusz do udzielania także Onego 
dalekim wiernym za powrotem swoim. Następnie przyjmo
wał w innej sali naczelników międzynarodowych deputacyj 
w liczbie około 50 iu. Przemówił poufale i dość długo 
do nich, a raczoj odczytał wspomnienie o Piusie IX-ym i 
o swoich własnych stosunkach > pamiętnym poprzedni
kiem. Ry8 ten niezmiernie był zajmującym i tkliwym, 
wzruszył_mocno przytomnych, którzy potem ucałowali sto
py Ojca św.

Onegdaj, w kościele św. Wawrzyńca, extra muros, 
gdzie leżą zwłoki Piusa lX-go, odbyło się nabożeństwo 
żałobne za jego duszę, odprawione przez księdza Lentiego, 
patrjarchę konstantynopolitańskiego j wicesgerenta Rzy
mu, na którem było przytomnych wielu kardynałów, bi
skupów i pielgrzymów, jako też stowarzyszeń katolickich. 
Dziś zaś po południu w obszernym kościele św. Ignacego, 
wspaniale przystrojonym w obicia, po środku którego po
stawiono wielki posąg Piusa IX-go, dłuta Matteiniego, od
była się na cześć tego Papieża, obyczajem rzymskim, 
tak zwana accademia di prosa e musica czyli po
pis muzyki i poezji, która nazywa się tutaj .prozą’, kiedy 
wiersze się deklamują bez wtóru muzycznego...

Poseł Nicotera, były minister, który był umierającym 
w Vico Eugense, w prowincji Salerno, ma się lepiej i za
pewne niedługo wstanie.

Były poseł do parlamentu, De Felice Giuffrida, skazany 
został przez sąd palermitański za spiskowanie przeciwko 
bezpieczeństwu i ustrojowi kraju na 18 lat ciężkiego wię
zienia, trzy lata dozoru policyjnego i na utratę praw do u- 
rzędowania. Ztąd wiele hałasu w demokratycznem i so- 
cjalistycznem stronnictwie oraz w dziennikach opozycji.' 
Ale skazanie Giuffridy i jego kilku wspólników, lubo tych 
ostatnich na mniejsze kary, nie jest niesłusznem, jak 

ają jego obrońcy, najlepszym tego dowodem dwie 
. >y, nie licząo kilku petard, które tutąj pękły, jedna 

-.a u gmachu ministerjum sprawiedliwości, druga około 
..sterjum wojny, onegdaj wieczorem, kiedy otrzymano 

tciogram o wyroku w Palermo zapadłym, ale które szcaę 
ścieni nie raniły nikogo. Pierwsza bomba, rzucona przed 
pałacem parlamentu w dzień oddania Giuffridy pod sąd, 
która przeciwnie tyle osób pokaleczyła, a następnie o 
śmierć przyprawiła, była sprawą tej samej szajki, bronią
cej winowajców.

Dziś, o godzinie 6-ej po południa, zeszła z tego świata 
przezacna księżna Ludmiła z Hołyńskich Falconieri. Stra
szny to cios dla jej krewnych i tak licznych przyjaciół.

Lt

Londyn, 1-go czerwca. 
(Korespendeseja specjalna kuriera Warszawskiego.)

Gabinet ministerjalny widzi się do tego stopnia opust- 
czonym przez znaczną część swoich własnych stronników, 
że postanowił nie zajmować parlamentu tej sesji bilami 
wywłaszczonych dzierżawców irlandzkich, kościelnej re
formy w Walji oraz uproszczenia regulacji wyborczej. 
Rozprawy nad budżetem potrwają jeszcze dwa miesiące; 
w sierpniu parlament rozpocznie wakacje—a o podjęciu 
prac w jesieni ani mowy być nie może tego roku, ponie
waż sprzeciwiają się temu prawie wszystkie frakcje, z wy
jątkiem partji irlandzkiej.

Zdjęcie katarakty z lewego oka Gladstone’a powiodło 
się doktorowi Nettleship tak szczęśliwie, że sędziwy mąż 
stanu czyta znów i pisuje po osiem godzin dziennie. Ale 
do parlamentu nie zagląda wcale.

Dwa pierwsze koncerty Artura Argiewicza, 9 letniego 
skrzypka, odbyły się dość pomyślnie w Kryształowym Pa
łacu i w Princes Had. Trzeci występ d. 14-go b. m.

Broniś Huberman jest lwiątkiem salonów. Za trzy ty
godnie wystąpi on z panną Janotą i z gronem innych ar
tystów na koncercie, który się odbędzie w .Halli królew
skiej’ na korzyść ubogiego kościoła we wschodnich dziel
nicach Londynu. Zarówno znakomita fortepianistka i u- 
lubieuica królowej, jak Broniś, usługi swoje ofiarują cał
kiem bezinteresownie. Do patronatu koncertu, obok kar
dynała Vaughan'a. należą osoby z najwyższej arystokracji 
katolickiej, brytańskiej i zagranicznej.

Józef Śliwiński powrócił tu z wycieczki artystycznej po 
Stanach Zjednoczonych, gdzie znalazł przyjęcie entuzja
styczne; ukaże się on znów tutejszej publiczności jutre 
w Queen’s Hall. Ed. N

2 3ąd.óWc

Proces Augusta hr. Potockiego z niasą spadkową 
po ś. p. Wilhelmie księciu Haaziwille.

(Dokończenie.) nryont
Pierwotny termin rozprawy Opadła je-

w Wilnie na d. 19-ty maja r. z.,
dynie decyzja przedstanowcza. - ustalenia istotnego 
iż wynik obecnego procesu wedle praw francu-
charakteru i wagi aktu z r. ."Zje odpowiednie prze- 
■kich, że obie strony w‘y“"czfcq odmiennie, 1 że w imio- 
pisy kodeksu była wyłuszczona prośba, aże-
niu powoda już ““““ m er2<J do wła(]z francuskich o na- 
by sądfcOdnmM s£w. ,wietleDie; izba sądowa na mocy

Paryż, 3-go czerwca.
(Korespondencja specjalna A'arysza Warszawskieoo.)

Theatre des Letires dał ciekawe widowisko, złożone 
z jednoaktowego dramatu .Deux douleurs’Fr. Coppe’ego, 
wystawionego przed laty 20-tu w Komedji francuskiej, 
oraz 4-aktowej sztuki .Les lacheurs’, młodego autora 
Edw. Franchetti, którego zarówno pierwsza praca „La 
boi te de Pandorę’, jak i druga .Les lacheurs', odznaczo
ne zostały przez Kotnedję francuską. Utwór, z którym 
nas Theatre des Lettres zapoznał, nosi na sobie niewątpli
wie cechy oryginalnego talentu dramatycznego. Jest to 
studjum subtelne duszy młodzieńca, duszy wrażliwej, u- 
czaciowej, skazanej, dsięki zwyczajom i otoczeniu, na e- 
gzyatencję próżniaczą.

Nie mniej ciekawą była sztuka Henryka Arnica .Un bon 
garęon’, przedstawiona w Thćatre d’application. Boha<- 
terem jej jest Daniel Sergis, człowiek zdradzający brak 
wszelkiego zmysłu moralnego, ale z powodu swego ujmu
jącego obejścia i wesołości uważany powszechnie za .do
brego chłopca’.

Autor znany publiczności z dwóch utworów: .Doria’ i 
,Une vengeance” dał tym razem rzecz obfitującą w cieka
we sytuacje, są oue jednak zbyt grubo naszkicowane, nie 
opracowane i nie wystudjowane.

Sara Bernhardt w połowie b. m. wyjeżdża do Londynu 
i zabiera ze sobą całą swoją trupę artystów, muzyków, 
chórzystów i maszynistów, jako też dekoracje do 15-tu 
sztuk, meble i wszelkie akcesorja. Repertuar w Daily 
Theatre składać się będzie z następującymi sztuk: „Izeyl’, 
.Rois’, „Phedre”. „Fedora*, .Andromache”, ,Femme de 
Claude*, „Tosca*, .On ne badine pas avec 1’amour’, 
.L'Aveu,, .La dame aux camćlias’ i .Patron Bćnic’ 
nowy dramat A. Vailly.

Paryż pozyska wkrótce nader eleganckie cab’y na 
wzór londyńskich. Inżenier Navez zorganizował już 
spółkę kapitalistów. Nowy wehikuł będzie oświetlony e- 
lektrycznością, na kołach gumowych i kurs jazdy koszto
wać ma tylko 1 franka. Napiwki postanowiono znieść, a 
pasażerowie od małych pakunków nie będą płacili. Sło
wem ma to być inowacja nader pożądana, dzisiejsze bo
wiem dorożki paryskie są neder kosztownym środkiem lo
komocji. Z.

*
lizym, i.g0 czerwca.

(Kerespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.)
Wczoraj zrana w górnej sali nad krużgankiem św. Pio

tra, pospolicie zwanej salą beatyfikacyj, Ojciec św. odpra
wił cichą mszę dla przeszło 3,000 pielgrzymów z różnych 
stron, przybyłych na obchody setnej rocznicy urodzin Piu
sa IX-go, udających się do rodzinnego jego miasta Sini- 
galji nad morzem Adrjatycklem.

Papież, uiesiony na przenośnym tronie, przybył do sali 
wśród ogólnego zapału gości i ich hucznych okrzyków 
w różnych językach. Po własnej mszy Ojciec św. słuchał 

^
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218.05

Sjostmżenia meteomloim

Cyrk Letni

685

SUQ

Cisza 
ZPd 
Pd

16.2 —
16.4 ■*
17.2 m

12.9
18.1
13.7

~i «
219.75 ! Weksla na Paryż kr. 81

43
60
62

Żyto „Probstein" z dominium Malina (pow. kutnoW; 
ski) do sprzedania po rubli cztery za korzec wag1 
netto 232 funt, loco Warszawa. e 269C

Biuro 21T. Jfai/stiera Grzybowska 11.

Kto życzy sobie mieć dobre i tanie niechaj kupuje 
w fabryce

A. KIEHSTi S-ka
5 Bielańska 5, vis avis Danilowiczowskiej. 

Najlepszy krój! Najtańsze ceny! 
Zamówienia z prowincji wysyłamy za zaliczenie® 

pocztowem lub kolej owem. 2680

D. 
D.

w Dolinie Szwajcarskiej.
Dziś we środę wielkie doborowe przedsta- 

Wlenie w połączeniu z zabawą w ogrodzie na ko
rzyść Instytutu moralnej poprawy dzie* 
ci w Mokotowie.

Szczegóły w afiszach.
Z uszanowaniem

Dyrekcja Cyrku Ja. CiniselU.

płacono. Przekazy na Berlin (kurs za 3 
100 marek 45.70 płacono, 45.75 płacono

Przekazy na Paryż (kurs za 3 miesią-, 
(ranków 67.— płacono, 37.05 płacono, 
Usposobienie giełdy walutowej bez zmiany, 

russkia nowego stempla 7.49 w poszu- 
•w zaofiarowaniu. Kupony celno

— Świeży transport Ecretuarów na 
marmurze i z bronzn, na różne ceny poleca skład pa
pieru St. Winiarskiego, Nowy Świat 53. 664

I , . dl —
! Żyto w tow. goto* 113.—
I Żyto aa ciosuę 116.—

Kursy « dnia 4 go czerwca: 219.3), 217.95, 217.—, 215.10 
219.75, 68.90, —209.90, 112.—, 115.50,

Wezmę w dzierżawę 
osobny taljiiek faMcaj z siła parowo, 

jeżeli zaś bez pary, to 

kuDie maszynę M o sile 15—20 koni. .
Szczegółowe oferty sub „Wrzesień" przyjmOJ* 

kantor Kurjera. 2678

Petersburg 5 go czervea. (Telegram Ajencji póln.',. — 
Notowanie giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kura 
za 3 miesiące za 10.— funtów sztorL 93.40 płacono, 93.50 
płacono, 93.50 
miesiąca za 
45.75 płacono, 
ce) za ICO 
37.05 płacono, 
Półmporjały 
kiwaniu, 7.52 w zaofiarowaniu. Kupony celno (za 
100 rs. metal.) l,49'/2 w poszuk., 1.50'/, w zaofiarowaniu. 
Srebro —nie notowano, —.— nie notowano. Dyskon
to prywatne 5% — 7%. Bilety Banku państwa 5% I-ej 

nie podlegające konwersji rs. 101 kop. 12>/2 płacono, 
banku państwa Ii-ej emisji rs. 1C1 kop 12 płacono. 
VI-tej emisji rs. nie notowano. 6% renta zło- 

roku 1883-go rs. — k. — nie uotow.. Ł°/o ren- 
. /. 

nie noto- 
1,000 rs. Ii-ej emi- 
5% pożyczka wscho- 

kopiejek 12*/, płacono, 
roku 1861-go rs. 247 
emisji z roku 1866-go

emisji 
Bilety 
Bilety 
ta z 
ta złota z roku 1884-go rs. 160 kop. — w poszuk., 5% 
nowa pożyczka złota z roku 1893-go 
wana, 5% pożyczka wschodnia 
sji rs. 101 kopiejek 12’;a płacono, 
dnia 1,000 rs. III-ej emisji rs. 101 
Pożyczka premjowa I-ej emisji z 
kop. — w pesz. Premjówki Ii-ej
rs. 225.— w posz. Listy promjowe szlacheckie rs. 191 
kopiejek — w posz., 5% państwowa renta kolejowa 102 
k. 50 w posz., 4% pożyczka wewnętrzna z roku 1887-go 
I-ej emisji rs. 97 kep- — płacono. Il-oj emisji rs. 97 ko
piejek — płacono, III-ej emisji rs. 97 sop. — płacono, 
IV-ej emisji rs. 97 kopiejek — płacono, 4'/,®/,, pożyczka 
wewnętrzna z roku 1893-go rs. 101 kopiejek 50 płacono, 
41;, pożyczka wewnętrzna konsolidowana kolejowa I-ej 
serji rs. 101 kop. 25 w posz., Ii-ej serji rs. 101 kop. 12*/- 
płacono, 4°/„ obligacje dróg Żelazn, południowo - zacho
dnich rs. S3 kop. 75 w poszukiwaniu, 4% obligacje 
kolei moskiewsko - kazańskiej rs. 93.75 w poszukiwaniu. 
Nowa renta 4l7o 93.75 w posz., 4'/2°/» listy zastawne To
warzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. metaliczn. 
rs. 154 kop, 25 w posz., 4’/2 °4 listy zastawne ziem
skie Królestwa Polskiego rs. 100.— w posz., 5% listy za
stawne kijowskie rs. 101 kop. 25 płacono, 5% listy za
stawne dońskie rs. 100 kop. 75 płacono, 5% listy zasta- 
stawne wileńskie rs. 101 kop. — w posz. Akcje wileńskiego 
banku ziemskiego rs. 600 kop. — w posz., jUsposobienio 
giełdy pokojne.

Petersburg 1-go czerwca. (Telegram. Ajencji póln.) — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica bezczynnie. Saksonka 
za czetwert wagi 10-iu pudów rs. — kop. — bez obrotów. 
Samarka za czetwert wagi 10 pudów rs. — do — bez obrotów. 
Girka za czetwert wagi 10 pud. rs. — do —bez obrotów. Żyto 
słabo w towarze gotowym wagi 9 pud. 120 zołotnik. ru
bli 5 k. 51 bez worków w posz. Zyto w tow. gotowym wagi 
9 p. 117 zołotn. rs. 5 kop. — do rs. — kop. — płacrco bez wor
ków. Owies cicho, w towarze gotowym rs. 3 kopiejek 60 
do rs. 4 kopiejek — płacono. Mąka cicho, żytnia 
z Moskwy za 9 pud. wor. rs. 5 kopiejek 90 do rs. 6 
20 kop. płacono. Żytnia za 9 pud. wor. rs. 5 k. 75 do rs. 6 
kop. 35 płacono. Łój za nerkowiec 10-pudowy rs. 56 k. 
— do rs. 57 kop. — płacono. Olej słonecznikowy saratow
ski za pud rs. 6 kop. 90 do rs. 7 kop. — plac. Olej ko
nopny orłowski za pud rs. 5 kop. 75 do rs. 5 kop. 80 
płacono. Cukier rafinowany z zakładów Koeniga pierwsze
go gatunku za pud rs. 6 kop. 20 płacono. Mączka cu
krowa krystaliczna za pud rs. 4 kop. 90 do rs. — kop. — 
płacono.

Berlin 5 or, czerwca, (Telegram pryw. Kw Wora,)— 
Mocna początkowo tendencja dzisiejszego zebrania giełdowe
go osłabła następnie pod wpływem wiadomości o wypadkach 
włoskich. W dalszy ciągu przebiegu giełdy tendencja wzmo
cniła się. Akcje kolei południowo-zachodnich miały nastrój 
bardzo słaby. W porównania z wczorajszemi kursami po
prawiły się banknoty russkie w obrotach natychmiastowych 
o 15 fon., a w dostawowych pozostały bez zmiany. War
szawa krótkoterminowa i krótki Petersburg lepiej o 10 fen., 
podczas gdy Petersburg długoterminowy nie notowany. Bez 
zmiany pozostały przekazy krótkie na Wiedeń (163.05),— 
długoterminowych nie notowano. Listów zastawnych ziem
skich nie notowano, a listy likwidacyjne nie uległy zmianie
(66.20) . Pożyczki wschodnie H ej emisji straciły 10 kop.
(68.20) ,— pożyczek wschodnich III-ej emisji nie notowano. 
Więcej płacouo zaś za 4*/,% listy zastawne russkie, tyleż, 
co i wczoraj, za pożyczki premjowe russkie I-ej emisji z r. 
1864-go i kupony celne (326.—); mniej natomiast za premjów
ki russkie z r. 1866-go Ii-ej emisji. Akcja kredytowe au-

— Lecznica chorób zołądkal kis&Ą
Marszałk. 145. Przyjęcia od 10—-12. W niedz. be^Pj,

TattersaH warszawski
Ordynackie, ul. Okólnik nr. 9. Licytacja 

ni, pochodzących z pierwszorzędnych stadnin kra
jowych, odbędzie się d. 12-go czerwcu r. 
we wtorek o godz. 2-ej po pot. 2352

(Noto gania nrzęlowj glełl/). —
219.15 Akcje d. ż. w. wiei. —
“,Qn5| Akcje kredytowa 210.20

_____ 20.39
-.- i, , 4L 20.35’

art. 709 ust. postępowania cywilnego, tudzież artykułu i 
190-go organizacji władz sądowych postanowiła odnieść ■ 
się za pośrednictwem ministra sprawiedliwości do mini- j 
sterjum spraw zewnętrznych, z prośbą o wyjednanie od i 
rządu francuskiego opinji w kwestji: czy, wedle art. 894, 
895, 947, 1094 i 1096 kod. cyw. Napoleona, przedmio
tem darowizny między małżonkami może być prawo otrzy
mania pewnej sumy z majątku darczyńcy po jego zgonie 
pod warunkiem przeżycia go przez osobę obdarowaną, 
czyli też nadanie w podobnych okolicznościach takiego 
prawa raczej za rozporządzenie testamentowe poczytać 
należy?

Decyzja powyższa została wykonana. Atoli przedsię
wzięta na tej zasadzie interpelacja nie odniosła za
mierzonego skutku, ponieważ rząd francuski w odezwie 
ministra spraw zewnętrznych, Deveilo’a, do ambasadora 
rosyjskiego w Paryżu, barona Mohrenheima, uchylił się 
od wyłuszczenia żądanej opinji, powołując się ,na przy
jętą bezwzględnie w wydziale kanclerskim zasadę powstrzy- 
my wania się od wykładni tekstów ustawy i od udzielania 
cpinij prawnych w wypadkach, gdy wchodzą w grę inte
resy prywatne, i gdy, jak w danym razie, od żądanej opi
nji zależeć może rozstrzygnięcie procesu*.

Po przeprowadzeniu powyższej korespondencji dyploma
tycznej izba sądowa wileńska ponownie wyznaczyła ter
min sprawy, który przypadł tym razem na d. 24-ty kwie
tnia r. b.

W toku odbytych podówczas rozpraw adwokat Marczew
ski, jako rzecznik A. hr. Potockiego, popierał w całości 
Jego apelację i powództwo, dowodząc, że akt zakwestiono
wany, jak o tein świadczy motywowana opinja trzech wy
bitnych prawników paryskich, jest, wedle zasad kodeksu 
Napoleona, nie rozporządzeniem testamentowem, lecz da
rowizną za życia, sporządzoną zarówno co do swojej for
my, jak treści, zgodnie z wymaganiami prawa francuskie
go. Wniosek taki popiera również powaga komentatorów 
kodeksu i jurysyprudencji francuskiej, która w szeregu wy
roków ustaliła, iż zastrzeżona przez ustawę odwołalność 
darowizn między małżonkami bynajmniej nie skutkuje po
trzeby przyoblekania tychże w postać testamentów (patrz 
jurysprudencję pod art. 1096 w zbiorze Sireya) nawet 
wówczas, gdy darowizna jest uczyniona na wypadek śmier
ci (tamże, wyrok z r. 1816-go). Skoro zatem,: wobec po
wyższych wyjaśnień, upada twierdzenie, jakoby akt z r. 
1860-go miał mieć znaczenie testamentu, i skoro jest on, 
niewątpliwie, darowizną, to żadną miarą stosować się do 
niego nie może rygor oblatowania i zatwierdzenia we wła
ściwym sądzie rosyjskim, przepisany w art. 1062, 1063, 
1065 i 1079 cz. 1, tomu X-go zbioru praw cyw. cesarstwa 
jedynie dla testamentów. Akt ów jest tedy ważnym i wy
konalnym i osnute na nim powództwo hr. Potockiego w zu- < 
pełności uzasadnia.

W odpowiedzi na zasady powyższe, obrońca ks. Joanny 
Kadziwiłłowej, adw. Paszkowicz, przytoczył, że nawet ju- 
rysprudencja francuska (wyrok z r. 1866-go w zbiorze 
Dalloza XI, 161) aktowi darowizny, uczynionej na rzecz 
współmałżonka na wypadek przeżycia, nadała znaczenie i 
testamentu, co zresztą z osnowy art. 1096 kod. Nap. wy- ■ 
sika. W ogóle zatem akt z r. 1860-go jest właściwie 1 
rozporządzeniem testamentowem i z tego powodu stracił ! 
już w Rosji wszelką moc i wykonalność, gdyż w odpowie
dnim czasie nie był złożony w sądzie russkim gwoli za- ’ 
twierdzeniu. Prócz tego, ponieważ prawa cywilne cesar
stwa pozwalają rozporządzać przez testament jedynie ma
jątkiem dorobkowym, a względem majątku rodowego tyl
ko spadkobranie z prawa uznają (art. 1067 i 1068), prze
to darowizna 400,000 fr. przez księcia W. R. tylko do
robkowego jego mienia dotyczyć mogła. Skoro zaś w o- : 
brębie państwa russkiego po zmarłym pozostały jedynie | 
obciążone dożywociem ks. Joanny dobra rodowe, więc też 
w ogóle powództwo niniejsze hr. P. bezzasadnie było wy
toczone przeciwko tutejszej masio spadkowej. Pretensji 
swej mógłby był dochodzić hr. P. chyba jeno na tej ma- | 
sie spadkowej, która pozostała po ks. R. w Austrji, a któ
rą hr. P. sam odebcał w charakterze nabywcy praw spad- i 
kowych księżnej goiji R. i z powodu której pomięszały ' 
się w jego osobie przymioty wierzyciela i dłużnika, z je
dnej strony z tytułu dochodzonej darowizny, a z drugiej 
z tytułu przyjętego na siebie skutkiem nabycia praw spad
kowych wdowy charakteru sukcesora spadku, rzeczoną da
rowizną obciążonego.

Z tych i tym podobnych zasad adw. Paszkowicz wnosił I 
• oddalenie powództwa.

Izba sądowa, odroczywszy zrazu wyrokowanie na mie
siąc czasu, dopiero w d. 25-ym maja ogłosiła sentencję 
wyroku, którego mocą apelację hr. Potockiego pozostawi
ła bez skutku i utrzymała wyrok I-ej instancji. Fr. N. •

4- go g. 9 w.
5- go g. 71
• F-1 pp.
W ciągu | Temperatura najniższa O. 8-0=-EŁ. 6-4

4-go } , najwyższa d 21.0—R. 16.8
b. m. J Wysokość wody spadłej mm. 0.8.

strjackie podniosły się znowu. Dyskonto prywatne podr®r 
żalo o »/,»/„ (l3;//o)-

Berlin 5-go czerwcu. (Telegram prywatny iw. (KizrJ ** 
(Giełda zbożowa i produktowa.)
Na rynku zbożowym panowała dziś tendencja mocn*> 

Żyto mocniej i wyżej o 1 m. w towarze gotowym i o 50 te**' 
w dostawowym. W handlu spirytusem panowała tendemj® 
mocna.

Berlin 5 g» czerwca
j I i 1 .ban. ru s. wtr. nat. '
I Weksle na Warszawę ‘__ ,______ ______ ______
1 Weksle na Petersb. kr. 217.10 j Weksle u* Londyn fer. 

W ek.na Petersb.R——' .
Bil. ban. rosa, naloss. 
W schodnia poż. Ileia. 
Listy sasc. 1-ąj serji

Sprawozdanie stacji w Warszawie z dnia 5-g» 
czerwca r. bu

Barom. Wilg. Wiatr Terno. C.=»Temo. R- 
748.9 
747.4
745.7

65V

lat 
istnienia 
miasta

W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). j(03B0jieH0 IJensypoio Bapiuasa 24 Maa (5 Iioua) 1894 r.
Redaktor Franciszek Olszewski.— Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

opuści wkrótce prasę u' całości, drukiem najpierwszorsędnlejszej 
karni „ESTETYCZNEJ SIERPIŃSKIEGO”. Ogłoszenia prs'jr 
muje Kantor tejże drukarni, Mazowiecka nr. S. wydawca A. Ponn^J-

lllllli
WYDAWNICTWO JUBILEUSZOWE p. t:

„ILUSTROWANY PAMIĘTNIK LODZI*
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